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WARUNKI BRZEGOWE WYOBRAŹNI
W EPOCE ANTROPOCENU.

JAKIEJ REFLEKSJI KRYTYCZNIE POTRZEBUJEMY?

The Boundary Conditions of Imagination in the Anthropocene:
What Kind of Critical Refl ection Do We Need?

Abstract

The text identifi es fi ve boundary conditions for remodelling the imagination 
for the challenges of the Anthropocene. A selection of these conditions are 
illustrated in it, based on historical examples and recent fi ndings from the 
ecological economics of degrowth. They are inspired by Jacob Huber’s idea 
of the usefulness of episodes of despair as grounding knowledge-based, 
authentic and honest hope.

K e y w o r d s:  Anthropocene, episodes of despair, hope based on knowledge, imagination,
ecological economics of degrowth

Abstrakt

Tekst wskazuje pięć warunków brzegowych przebudowy wyobraźni na po-
trzeby wyzwań epoki antropocenu. Wybrane z tych warunków są w nim zilu-
strowane na podstawie przykładów historycznych oraz najnowszych ustaleń 
ekonomii ekologicznej dotyczących wzrostu. Inspiracją do ich przedstawienia 
jest idea użyteczności epizodów rozpaczy Jacoba Hubera jako gruntujących 
nadzieję opartą na wiedzy, autentyczną i uczciwą poznawczo.

S ł o w a  k l u c z o w e:  antropocen, epizody rozpaczy, nadzieja oparta na wiedzy, wyobraźnia, 
ekonomia ekologiczna dewzrostu
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KONSTRUKTYWNA MOC EPIZODÓW ROZPACZY

Niemiecki fi lozof Jacob Huber w tekście Hope from Despair przekonuje, 
że wobec wyzwania planetarnego kryzysu środowiskowego i przekra-
czania kolejnych granic planetarnych1, ludzkość pogrążona w mara-
zmie potrzebuje rozpaczy (Huber, 2023). Na pierwszy rzut oka wydaje 
się to tezą karkołomną. Coraz więcej doniesień na temat zmęczenia 
apokalipsą, klimatycznego niepokoju czy „zaburzeń wywołanych an-
tropocenem”2 (ang. apocalypse fatigue, climate anxiety, Anthropocene 
disorder) nie skłania nas raczej do przychylnego spojrzenia na rozpacz 
(Bińczyk, 2018, 2018a, 2019).

Huber wyjaśnia jednak, że popadanie w rozpacz jest dziś nie tylko 
uzasadnione, ale może też okazać się funkcjonalne, stymulując pożą-
dany – realistyczny rodzaj nadziei. Proponuje on, aby nie mylić „rozpa-
czy epizodycznej” (ang. episodic despair) z „rozpaczą fundamentalną” 
– paraliżującą i długotrwałą. Stan rozpaczy fundamentalnej to utrata 
poczucia sprawczości, pogłębiona beznadzieja, ale też utrata sensu – 
bez żadnej konkretnej pewności dotyczącej tego, co właściwie utracono. 
To wyjątkowe w swoim rodzaju poczucie nieodwracalnego zdetermino-
wania przyszłości w najbardziej mrocznym możliwym rozumieniu3.

Rozważania Hubera opierają się na analitycznych rozstrzygnię-
ciach fi lozofi cznych, ale są inspirowane współczesnymi postawami 
aktywistów klimatycznych (ruchu obywatelskiego nieposłuszeństwa 
Extinction Rebellion). Choć fi lozofowie zazwyczaj uznawali rozpacz za 
nieproduktywną, a nawet prowadzącą do szaleństwa, w formie przejś-

1 Chodzi o parametry gwarantujące stabilność dla życia epoki holocenu, będące zara-
zem warunkiem przetrwania ludzkości na Ziemi (Rockström et al., 2009; Stockholm Resi-
lience Centre, b.d.). Granice planetarne dotyczą: (1) kondycji warstwy ozonowej, (2) stopnia 
zakwaszenia oceanów, (3) zanieczyszczenia atmosfery (tzn. ilości związków chemicznych 
emitowanych do atmosfery, wpływających na cykle monsunowe), (4) zanieczyszczenia che-
micznego (chodzi o wytwarzane przez przemysł środki chemiczne, plastik, nanomateria-
ły, substancje radioaktywne, organizmy GMO), (5) wykorzystania powierzchni lądowych, 
(6) zużycia wody pitnej, (7) zaburzeń cykli biogeochemicznych (obiegu azotu i fosforu), 
(8) zmiany klimatycznej, (9) tempa utraty bioróżnorodności. Sześć ostatnich ze wskazanych tu 
granic planetarnych zostało, zdaniem naukowców, przekroczonych (Richardson et al., 2023).

2 Propozycja, by współczesną epokę geologiczną nazwać „antropocenem” – „epo-
ką człowieka” – pochodzi od biologa Eugene’a F. Stoermera i badacza atmosfery Paula 
J. Crutzena (laureata Nagrody Nobla z 1995 r. w dziedzinie chemii). W ich opinii homo 
sapiens jako gatunek stał się siłą sprawczą o znaczeniu geologicznym, a ludzkość doko-
nuje niebezpiecznych modyfi kacji wielu kluczowych parametrów systemów planetarnych 
(Crutzen & Stoermer, 2000).

3 Obok rozpaczy fundamentalnej fi lozofowie wyróżniają w tym kontekście nadzieję 
fundamentalną (ang. fundamental hope). Nadzieja tego rodzaju nie dotyczy konkretnego 
pożądanego celu, ale jest uogólnioną postawą egzystencjalnego optymizmu co do własnej 
sprawczości i „gościnnej” przyszłości (Huber, 2023: 95).
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ciowej może ona dodawać odwagi, wzmacniać kreatywność i wymuszać 
wychodzenie poza strefę myślowego komfortu. Co szczególnie istotne, 
rozpacz wzmacnia krytycyzm wobec zastanych rozwiązań, pozwalając 
przerwać błędne koło powracania do tych samych schematów my-
ślenia i działania. Epizody rozpaczy otwierają możliwość uzyskania 
uzasadnionej nadziei (ang. warranted hope)4. Dodatkowo niezwykle 
ważne jest to, że podmiot wiedziony rozpaczą postępuje inaczej niż 
podmiot wiedziony nadzieją: narasta w nim impet odwagi, ma większe 
szanse na podjęcie niekonwencjonalnych i innowacyjnych działań. 
Epizody rozpaczy przerywają fi ksację na tym, co znane. Co więcej, tak 
rozumiana rozpacz w odświeżający sposób dystansuje (Huber, 2023: 
92–94)5. Trudno nie zgodzić się z opinią Hubera, że jeśli dana sytuacja 
prowadzi do rozpaczy, to właśnie rozpacz (a nie jakiś nieuzasadniony, 
odklejony optymizm) jest najbardziej adekwatną, a także uczciwą po-
znawczo reakcją.

Współcześnie, w odniesieniu do kryzysu planetarnego, mamy do 
czynienia ze szczególnym przypadkiem nadziei. O podobnym położe-
niu pisał przed laty Theodor Adorno, ukuwając termin „nadziei wbrew 
nadziei” (Adorno, 2005; zob. też Frelek, 2024). Choć na pierwszy rzut 
oka wydaje się irracjonalne żywić dziś nadzieję na odejście od kapi-
talizmu paliw kopalnych, albowiem przytłacza nas świadomość ogro-
mu trudności związanych z tym celem, „nadzieja wbrew nadziei” jest 
kwintesencją racjonalności i teorii krytycznej w ujęciu Adorna. Niesie 
moc emancypacji i funduje ludzką rozumność. „Nadzieja wbrew na-
dziei” lub też inaczej nadzieja substancjalna (ang. substantial hope) 
pojawia się wtedy, gdy to, czego sobie życzymy, jest bardzo istotne, ale 
jego osiągnięcie jest niezwykle trudne. Dokładnie w takim położeniu 
znajdujemy się dziś wobec ryzyka destabilizacji systemów planetar-
nych, konieczności odejścia od paliw kopalnych oraz transformacji 
społeczeństw ku zielonym ładom. 

ZARAŻANIE NADZIEJĄ A KOMPETENCJA WYOBRAŹNI

Refl eksje niemieckiego badacza posłużą nam jako inspiracja do uka-
zania pięciu warunków brzegowych konstruktywnej wyobraźni na 

4 Koncept nadziei uzasadnionej i autentycznej jest kompatybilny z pojęciem nadziei 
opartej na wiedzy (ang. educated hope).

5 Ciekawym pytaniem jest to, w jaki sposób omawiane mechanizmy wiążą się z gnie-
wem, w którym także dopatrywać się można zasobu wzmacniającego motywację do zdecy-
dowanych działań. W takim właśnie kontekście interpretuje gniew Tomasz S. Markiewka 
w świetnej książce Zmienić świat raz jeszcze. Jak wygrać walkę o klimat (Markiewka, 2020).



Ewa Bińczyk

potrzeby antropocenu. Warunki te wymienię i opiszę, a wybrane z nich 
zilustruję w oparciu o najnowsze ustalenia ekonomii ekologicznej 
wystudzania wzrostu. Jest to obszar badań, który uważam za jeden 
z najbardziej płodnych w kontekście omawianych tu wyzwań. W tej 
subdyscyplinie, wciąż pozostającej na marginesie ekonomii główne-
go nurtu, szczególnie widoczne są dziś rozważania nad konkretnymi 
strategiami adaptacji ludzkości do postępującego kryzysu planetarne-
go (zob. np. Stuart et al., 2021; Barlow et al., 2022; Fitzpatrick et al., 
2022; Holemans et al., 2024). Jak się przekonamy, z epizodów rozpa-
czy w obliczu coraz bardziej niepokojących danych o stanie systemów 
planetarnych (Ripple et al., 2021; Romm, 2024) może wypłynąć na-
dzieja, która będzie nie tylko uzasadniona, ale również autentyczna. 

W swoim artykule Uniwersytet w epoce antropocenu (Bińczyk, 
2023) starałam się bliżej określić największe współczesne wyzwa-
nia akademii i sektora edukacji w unikatowych warunkach plane-
tarnego kryzysu środowiskowego. Pisałam, że akademiccy eksperci, 
intelektualistki i edukatorzy, oprócz (1) sygnalizowania katastrofy, 
powinni również (2) konfrontować dziś ludzkość z narastającym ry-
zykiem wymierania, (3) inspirować utopie – budować alternatywy 
wobec status quo kapitalizmu paliw kopalnych i (4) szukać „społecz-
nych punktów przełomowych” na drodze ludzkości ku zielonym ła-
dom i dekarbonizacji6. Zwracałam również uwagę, że wszystkim tym 
zadaniom towarzyszy dziś niebywale trudne wyzwanie podtrzymywa-
nia nadziei, szczególnie w obliczu klimatycznego denializmu i fatali-
zmu. Nasze rozważania dotyczące uzasadnionej nadziei, roli epizodów 
rozpaczy i warunków brzegowych wyobraźni stanowią kontynuację 
tych rozważań.

Analityczna samoświadomość fi lozofów takich jak Huber zwraca 
naszą uwagę na to, że postawa nadziei może mieć tendencję do dege-

6 Pojęcie to buduję w analogii do dobrze osadzonego w debacie o antropocenie koncep-
tu punktu przełomowego/krytycznego (ang. tipping point). Społeczne punkty przełomowe to 
zmiany, których nagromadzenie niesie potencjał wytrącenia gospodarczego oraz polityczne-
go business as usual z równowagi (Bentley et al., 2014). Chodzi o kumulujące się procesy 
i wydarzenia, które mogą spowodować, że system nagle i nieodwracalnie przejdzie do nowe-
go stanu, zaczynając funkcjonować na odmiennych zasadach. Podobną funkcję jak metafo-
ra społecznego punktu przełomowego mogłyby pełnić inne określenia: katalizatora, zwrotu, 
zapaści, przekroczenia pewnej masy krytycznej, a nawet idea jeźdźców Apokalipsy. Histo-
rycy gospodarki przekonywali na przykład, że gwałtowne wydarzenia, takie jak epidemie, 
wojny, rewolucje czy głód, mogą spełnić zaskakującą i wyzwalającą rolę, doprowadzając do 
wielkich i nieodwracalnych zmian społecznych. Walter Scheidel pokazywał, jak często w na-
stępstwie podobnych wydarzeń elity stawały się bardziej skłonne do zmian politycznych 
i redystrybucji – do tego, by podzielić się z resztą społeczeństwa władzą i zgromadzonymi 
dobrami (Scheidel, 2025; zob. też Bińczyk i doktoranci, 2022; Ulrich et al., 2021).
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neracji. Popadamy w myślenie życzeniowe, w nieproduktywne samo-
zadowolenie, często zafi ksowujemy się też na nadziei fałszywej – hołdu-
jącej urojeniom (Huber, 2023: 82)7. Jak starałam się pokazać w swojej 
ostatniej książce, Uspołecznianie antropocenu. Ekowerwa i ekologizo-
wanie ekonomii (Bińczyk, 2023a) – obecnie niewiele obszarów refl ek-
sji i badań wykazuje wystarczającą czujność wobec najgroźniejszych 
urojeń dotyczących kierowania gospodarką. Tymczasem urojenia te 
gruntują marazm antropocenu, blokując skuteczną i satysfakcjonu-
jącą politykę prośrodowiskową. I znowu dynamicznie rozwijające się 
dziś koncepcje wystudzania wzrostu budowane przez ekonomistów 
ekologicznych są tutaj, jak sądzę, najciekawszym wyjątkiem.

Jak wynika z powyższych refl eksji, nadzieję można wobec tego ży-
wić w sposób lepszy lub gorszy. Może ona, niestety, opierać się na tak 
wielu błędnych przesłankach i założeniach, że po prostu staje się in-
telektualnym balastem. Moim zdaniem z tego typu sytuacjami mamy 
dzisiaj często do czynienia w debacie publicznej dotyczącej katastrofy 
klimatycznej. Adekwatne pokładanie nadziei (ang. hoping well) wyma-
ga tymczasem nie tylko realistycznej oceny trudnej sytuacji, ale też 
koncentracji na osiągalnym celu. Do tego potrzebne jest rozpoznanie 
istotnych elementów położenia, w jakim znajduje się ludzkość, i przy-
jęcie faktów płynących ze strony przyrodoznawstwa, bez popadania 
w najłatwiejszy emocjonalnie denializm czy fatalizm klimatyczny. Do-
piero wówczas możemy hołdować „nadziei wbrew nadziei”. 

Fascynujące jest to, że jeśli bliżej przyjrzymy się rozpaczy i nadziei, 
okazuje się, że to niemal dwie strony tego samego medalu. Co wię-
cej, są to postawy sprzężone ze zdolnością wyobraźni, tak istotną dla 
rozważań w niniejszym artykule. Nadzieja to stan pragnienia czegoś, 
czemu towarzyszy przekonanie, że owo coś jest możliwe. W pewnym 
sensie stan rozpaczy ma podobny punkt wyjścia: rozpacz to pragnie-
nie czegoś, przy założeniu, że jest to skrajnie nieprawdopodobne. Na-
dzieja i rozpacz różnią się pod względem tego, jak podmiot postrzega 
możliwość zrealizowania tego, czego dotyczy wyjściowe pragnienie.

Co niezwykle ciekawe, w kontekście tematu naszych rozważań, 
w tym właśnie miejscu wkracza zdolność wyobraźni. Podmiot żywiący 
nadzieję potrafi  zwizualizować sobie, mentalnie zobrazować to, czego 
pragnie. Podmiot znajdujący się w rozpaczy skupia się na tym, jak 
mało jest to prawdopodobne, całkowicie koncentrując się na istnie-
niu przepaści między status quo a upragnionym, pożądanym celem 

7 Niemiecki fi lozof podkreśla też, że myślenie życzeniowe i samozadowolenie zawsze 
wiążą się z uchylaniem od odpowiedzialności (Huber, 2023: 91).
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(Huber, 2023: 83). Rozpacz może przyjąć postać dogłębnego zrezygno-
wania – kiedy to, co pożądane, uznaje się po prostu za defi nitywnie 
nieosiągalne.

Jak pokażę, myśl naukowa niebezpiecznie zbliża się właśnie do ta-
kiego stanu. Wyobrażenia w debacie na temat planetarnego kryzysu 
środowiskowego zaczynają bowiem coraz częściej dotyczyć etapów lub 
mechanizmów kolapsu ujmowanego jako nieunikniony (zob. np. Ben-
dell, 2018; Crownshaw et al., 2019; Kemp et al., 2022). Przyjmując do 
wiadomości racje na rzecz sensowności prowadzenia tego typu badań, 
chciałabym jednak, mimo wszystko, ukazać warunki brzegowe wy-
obraźni wzmacniającej uczciwą intelektualnie nadzieję, opartą na wie-
dzy, a nie na urojeniach – nadzieję, która rodzi się z epizodów rozpaczy.

Obserwując debatę na temat antropocenu, przekraczania gra-
nic planetarnych i topniejących szans na skuteczną dekarboniza-
cję, widzimy, jak ścierają się ze sobą te dwa typy myślowych reakcji. 
Zwolennicy i zwolenniczki tzw. „niedasizmu”8 z niechęcią podchodzą 
do postulatów kompleksowej polityki proklimatycznej lub głębokiej 
transformacji prośrodowiskowej. W ich umysłach piętrzą się trudno-
ści, a refl eksja koncentruje się na możliwych blokadach i przeszko-
dach. Protagoniści i protagonistki zielonych ładów i odejścia od ka-
pitalizmu paliw kopalnych z większą łatwością uzmysławiają sobie 
sukces: koncentrują się na swych ambitnych celach – nawet jeśli 
w oczach sceptyków prezentują się one jak utopie. 

W moich rozważaniach zależy mi na skutecznym przeformułowa-
niu wyobraźni w obliczu polikryzysów antropocenu (por. Hausner & 
Krzykawski, 2023). Z tego powodu podkreślam konieczność pilnego 
uspołecznienia dyskusji na temat planetarnego kryzysu środowisko-
wego9. Chodzi o korektę wyobraźni jako panaceum na fundamentalną 
rozpacz. Będę próbowała wskazać, jakie warunki brzegowe wyobraźni 
mogłyby rozbudzać kompetencję mentalnego obrazowania zielonych, 
zdekarbonizowanych i sprawiedliwych społeczeństw dobrobytu. 

8 Chodzi o postawę rzekomo realistycznego, pragmatycznego, ale i jakże wygodnego 
fatalizmu: nie da się odejść od paliw kopalnych, a ludzkości nie opłaca się już nie wyginąć 
(Bińczyk, 2018b). „Niedasizm” to bardzo trafne pojęcie, wykorzystywane i popularyzowane 
przez Marcina Popkiewicza, badacza i wieloletniego współpracownika portalu Nauka o kli-
macie (zob. Popkiewicz, 2022).

9 Dysponujemy danymi, które niestety sugerują, że proces uspołeczniania dyskusji 
o wyzwaniach antropocenu tak naprawdę w ogóle się nie rozpoczął. Jak podają Indra Over-
land i Benjamin Sovacool, udział wyobraźni społecznej w badaniach nad ryzykiem destabi-
lizacji klimatu ciągle jest marginalny. W latach 1990–2018 nauki przyrodnicze i techniczne 
otrzymały 770% więcej funduszy na projekty dotyczące zmian klimatu niż nauki społecz-
ne i humanistyczne. Zaledwie 0,12% funduszy przeznaczono na badania nad społecznymi 
aspektami stawienia czoła zmianom klimatu (Overland & Sovacool, 2020).
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Będę też chciała wyszczególnić, co dokładnie może jeszcze pomóc 
w projekcie zarażania nadzieją. Zależy mi przy tym na nadziei sub-
stancjalnej, poznawczo uczciwej, uzasadnionej i opartej na wiedzy. To 
właśnie dlatego naszym punktem wyjścia muszą być – i w przyszłości 
jeszcze będą – epizody rozpaczy. Będę uczulała na to, że adekwatne 
pokładanie nadziei wymaga bolesnej rezygnacji z wielu iluzji, by reali-
stycznie ocenić punkt wyjścia ludzkości wobec planetarnego kryzysu 
środowiskowego. 

Jak zobaczymy, warto jednak także koncentrować się na celach 
osiągalnych. Kiedy bowiem najdroższe nam cele są tak ambitne, że 
aż nierealistyczne, nadzieja również degeneruje się i osuwa w irra-
cjonalność. Podmioty żywiące nadzieję przestają dostrzegać pośred-
nie, pomniejsze i pozostające w zasięgu ich sprawczości wartościowe 
dążenia. Pojawia się ryzyko ignorowania korzystnych kompromisów 
i zaślepienia się na atrakcyjne alternatywy.

Zauważmy, że koncentracji na osiągalnych celach i kompetencji 
ich wizualizacji niezwykle sprzyjają przykłady uskrzydlające wyobraź-
nię. Mogą to być nauki płynące z historii – często tak dogłębnie za-
pomniane, że wydają się nam dziwne i zaskakujące. Mogą to także 
być ilustracje współczesnych enklaw albo nisz działania, w których 
wszystko dzieje się inaczej, a to, co rzekomo niemożliwe, okazuje się 
po prostu nową codziennością. W dalszych częściach tekstu, ze wzglę-
du na ograniczone ramy artykułu, postaram się przedstawić kilka wy-
branych ilustracji tego typu.

NA JAKIEJ PRZEBUDOWIE WYOBRAŹNI NAM (NIE) ZALEŻY?

Wobec współczesnych wyzwań ryzyka destabilizacji systemów pla-
netarnych i groźnych skutków dalszego ekstraktywizmu pilnie po-
trzebujemy nowych słowników, przełomowych dyskursów, a przede 
wszystkim śmiałej, umiejętnej i ambitnej przebudowy wyobraźni. Już 
prawie dekadę temu, w 2016 r. hindusko-bengalski pisarz Amitav 
Ghosh wprost określił kryzys klimatyczny mianem kryzysu wyobraźni 
(Ghosh, 2016, par. 9.2). Propozycję tę podjęło w swej refl eksji wielu 
innych intelektualistów. Na przykład Dipesh Chakrabarty – ceniony 
historyk i aktywny uczestnik debaty na temat epoki człowieka – w tek-
ście Planetarne przebłyski pisał: „Zmiana klimatu i antropocen to pro-
blemy głęboko polityczne, a zarazem podające w wątpliwość istniejące 
instytucje polityczne i wyobraźnię” (Chakrabarty, 2023: 340). 
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Refl eksje te wpisują się w kontekst całego szeregu konkluzji kultu-
roznawców, literaturoznawców, fi lozofów oraz socjologów dotyczących 
uwiądu wyobraźni, skutkującego dominacją dystopii w kulturze po-
pularnej i literaturze XXI w. Choć konsensus naukowy w odniesieniu 
do tezy o antropogenicznych przyczynach destabilizacji klimatu osią-
gnął już poziom 99% (Lynas et al., 2021), epokę antropocenu charak-
teryzuje swego rodzaju polityczno-kognitywna zapaść. Można określić 
to zjawisko mianem systemowo ugruntowanego marazmu (Bińczyk, 
2018)10.

Kontynuacja „biznesu jak zwykle” w polityce i gospodarowaniu, 
„pudrowanie status quo” przez de facto puste frazesy dotyczące rów-
noważenia rozwoju i rzekomego odłączania11 wzrostu PKB od wzro-
stu energochłonności oraz materiałochłonności gospodarek donikąd 
nie wiodą. Ponieważ dochodzi do przekraczania kolejnych granic pla-
netarnych, a ryzyko tzw. nagłej lub gwałtownej zmiany klimatycznej 
(ang. abrupt climate change) narasta, jasnym jest, że dotychczasowe 
tryby funkcjonowania wyobraźni społeczno-politycznej wyraźnie się 
zdegenerowały.

Uważam, że bardzo trafną diagnozę zjawiska uwiądu wyobraźni 
formułuje polski fi lozof Michał Krzykawski pisząc: 

Bezmyślność, z jaką rozregulowujemy systemy planetarne […] jest równie 
brutalna, co algorytmiczny paraliż, który upośledza uwagę jako podstawowy 
element świadomości, a w konsekwencji osłabia zdolność podejmowania zbio-
rowych decyzji (Krzykawski, 2023: 8).

Badacz ten umiejętnie łączy problem marazmu klimatycznego z psy-
chokognitywnymi defi cytami wywołanymi destruktywną rolą nowo-

10 Impas i swoista bezradność w zakresie skutecznej dekarbonizacji i polityki prośro-
dowiskowej wiążą się z istotnym problemem braku szeroko podzielanego przez różne grupy 
społeczne konsensusu dotyczącego wagi problemów środowiskowych i potrzeby zdecydo-
wanych działań proklimatycznych. Coraz więcej autorów reaguje na ten właśnie problem, 
podejmując krytykę konfl iktogennej polityki populistycznej, instrumentalizującej kwestie 
środowiskowe w pogoni za krótkoterminowym poparciem politycznym. Amerykański eko-
nomista polityczny Matthew T. Huber podkreśla na przykład, że polityka klimatyczna po-
trzebuje dobrze ugruntowanego meta-poparcia masowego, musi wobec tego być zgodna 
z interesami klasy pracującej, a nie tylko akceptowana przez klasę wykształconych profe-
sjonalistów. Huber proponuje wobec tego powiązanie postulatów klimatycznych z progra-
mami taniego lub nawet darmowego prądu dla zwykłych obywateli. Uważa on również, że 
osoby odczuwające skutki transformacji energetycznej powinny być szczególnie chronione, 
traktowane jak żołnierze albo weterani. Chodzi o pracowników wygaszanego sektora paliw 
kopalnych, rolników odczuwających skutki susz i innych aberracji pogodowych czy osoby 
pokrzywdzone przez powodzie błyskawiczne (Huber, 2022).

11 Jerzy Hausner i Michał Krzykawski proponują, by ang. decoupling tłumaczyć jako 
„odprzęgnięcie” (Hausner & Krzykawski, 2023: 414).
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czesnych technologii w epoce wielkiego przyspieszenia, takich jak me-
dia społecznościowe, platformy czy sztuczna inteligencja12.

Opisywany tu niepożądany stan XXI-wiecznego zatoru kompe-
tencji wyobraźni chciałabym w pierwszym kroku skonfrontować ze 
wspomnianym już wyżej zjawiskiem równie mrocznym co niepokoją-
cym. Albowiem pomimo tego, że w dyskusji na temat planetarnego 
kryzysu środowiskowego znajdziemy dziś wiele wyraźnych głosów dy-
stansujących się od fatalizmu (Mann, 2021, rozdz. 8), w tekstach eks-
perckich od kilku lat coraz wyraźniej artykułowane są wyobrażenia 
o najczarniejszych scenariuszach katastrofy. Chodzi zatem o ważny 
impuls przebudowy wyobraźni, który jest złowieszczy. Zatrzymajmy 
się na nim na chwilę. Będzie to jednak punkt wyjścia, który w dal-
szych częściach tekstu będę próbowała przekroczyć.

Za jeden z pierwszych głosów na temat poznawczych korzyści pły-
nących z modelowania etapów nieuniknionej katastrofy klimatycznej 
uchodzi stanowisko profesora zrównoważonego zarządzania Jema 
Bendella. Mając problemy z publikacją swego artykułu na ten temat, 
Bendell w 2018 r. zdecydował się na umieszczenie tekstu wraz ze 
swoją dyskusją z redakcją i recenzjami w otwartym dostępie w Inter-
necie. Recenzenci sprzeciwiali się publikacji, podkreślając m.in., że 
nie istnieje tradycja badań, na tle której tekst mógłby się usytuować. 
Głos Bendella był szeroko komentowany, czytany i krytykowany jako 
fatalistyczny. Autor zaproponował jednak pewien przełom w bada-
niach polegający na zakwestionowaniu optymistycznego założenia, że 
ludzkości powiedzie się dekarbonizacja gospodarek na czas. Głęboka 
adaptacja, o której pisał, wymaga, zdaniem tego myśliciela, wstępne-
go rozstrzygnięcia, co naprawdę warto ocalić, z czego można zrezy-
gnować, a co w ogóle warto będzie odbudowywać, gdy nieodwracalna 
katastrofa już się rozpocznie13. 

Jak widzimy, pomimo krytyk, Bendell znalazł naśladowców, i to 
zarówno z obszaru nauk społecznych, jak i przyrodniczych. Timothy 
Crownshaw  wraz ze współpracownikami w tekście Over the Horizon: 
Exploring the Conditions of a Post-Growth World (Crownshaw et al., 
2019) proponuje na przykład, by nauki społeczne, zarówno z powodów 

12 Wielkie platformy cyfrowe i globalne korporacje opanowują zbiorową wyobraźnię za 
pomocą promocji mitu, że rewolucja cyfrowa przyniesie zmiany społeczne, których potrze-
bujemy w XXI w. Tymczasem promowane przez nie technologie dezorganizują jaźń, osłabia-
ją koncentrację uwagi, uzależniają i alienują użytkowników (zob. Hausner & Krzykawski, 
2023: 415–416).

13 W innym tekście, w bardzo podobnym tonie autorki piszą, że w przyszłości będziemy 
wybierać bitwy, na które mamy energię, i priorytety w najwyższym stopniu warte realizowa-
nia (Gurowska et al., 2020: 63).
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poznawczych, jak i moralnych, otworzyły się na spekulacje dotyczą-
ce najbardziej prawdopodobnych scenariuszy destabilizacji. Refl eksja 
tego typu może się bowiem okazać pouczająca i niestety przydatna dla 
ludzkości14. Autorzy piszą wobec tego o naukowej konieczności „za-
glądania za horyzont” zwyczajowych optymistycznych przypuszczeń 
dotyczących zdolności zapobieżenia katastrofi e klimatycznej. Wy-
mieniają oni kolejno następujące zjawiska charakteryzujące tak ro-
zumianą mroczną przyszłość społeczeństwa globalnego: defl acja cen, 
wycofanie inwestycji, odejście od energochłonnych technologii jako 
nieużytecznych, a także od zasobochłonnej produkcji jako nieopłacal-
nej, ucieczka kapitału i kapitałowe więdnięcie gospodarek, powrót do 
tanich źródeł energii (takich jak węgiel czy opał drzewny), wzmożona 
degradacja ekologiczna wynikająca z nędzy, reformy sposobów przej-
mowania ziemi na skutek presji migracyjnych i wreszcie wielostronne 
konfl ikty zbrojne, upadek ładu międzynarodowego wraz z demonta-
żem demokracji liberalnych. 

Kolejny głos omaw ianego rodzaju pochodzi od przyrodoznawców. 
Luke Kemp i jego współpracownicy w 2022 r. zaproponowali nauko-
we budowanie „leksykonu globalnej zapaści”, z takimi terminami jak 
„zdziesiątkowanie”, „totalne wymieranie”, „społeczny kolaps” czy „glo-
balny stan klęski”. Ich zdaniem potrzebujemy przygotowania poznaw-
czego i instytucjonalnego na najgorsze scenariusze ekstremalnych zja-
wisk w najbliższej przyszłości. W tekście Climate Endgame: Exploring 
Catastrophic Climate Change Scenarios (Kemp et al., 2022) argumen-
tują oni, że dotychczasowe narracje proklimatyczne i ostrzegawcze 
są za mało dramatyczne, co usypia czujność wobec nadchodzących 
negatywnych zmian. Porównują swój tekst do głosu ekspertów z okre-
su zimnej wojny, którzy brutalnie ukazywali ryzyko nuklearnej zimy 
w przypadku ewentualnego użycia broni masowego rażenia. Zdaniem 
Kempa i innych, współczesna sytuacja jest analogiczna: potrzebuje-
my badań w omawianym zakresie i osobnych traktatów międzynaro-
dowych zawierających dużo bardziej drastyczne sankcje dla państw 
wybierających tzw. „jazdę na gapę”, na wypadek gdyby procesy o cha-
rakterze katastrofi cznym już się rozpoczęły. 

14 Mark Elsberg w wydanej w 2024 r. powieści climate fi ction pod tytułem Celsjusz 
dobitnie przedstawia najpotworniejsze możliwe scenariusze działań współczesnych państw 
i instytucji w obliczu destabilizowania się systemów planetarnych. Opowieść Elsberga 
rozgrywa się zgodnie z niepożądaną sekwencją wydarzeń: „najpierw wahanie, zwlekanie, 
tchórzostwo i niekompetencja, a potem, kiedy jest już za późno, działanie na oślep”. Uświa-
domienie sobie tego, jak wysoce realistyczna jest w tej chwili literacka wizja wahania, zwle-
kania, tchórzostwa i niekompetencji, prowadzi do rozpaczy. Z drugiej strony, widzimy tu 
krok po kroku sekwencję wydarzeń, których warto byłoby uniknąć (Elsberg, 2024: 290).
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Jak wobec tego widzimy, w refl eksji naukowej kiełkuje pewien typ 
mrocznej wyobraźni antropocenu, a badacze różnych dziedzin za-
czynają już otwierać się na dystopijną przyszłość (zob. też Grygieńć, 
2025). Zgodnie ze złowieszczym przewidywaniem przypisywanym 
zmarłemu w 2024 r. socjologowi i krytykowi literackiemu Fredricowi 
Jamesonowi, zaczynamy już wyobrażać sobie koniec świata, choć cią-
gle nie potrafi my wyobrazić sobie końca kapitalizmu (w tym wypadku 
– ekstraktywistycznego i „przestrzelonego pod względem konsump-
cji” kapitalizmu paliw kopalnych, szczególnie w społeczeństwach 
dostatnich15). 

WARUNKI BRZEGOWE PRZEBUDOWY WYOBRAŹNI

W dwóch ostatnich partiach tekstu, wbrew opisanym wyżej tenden-
cjom i dzięki odwołaniom do historii oraz najnowszych i najbardziej 
obiecujących ujęć ekonomii ekologicznej, mimo wszystko będę pró-
bowała zawalczyć o konstruktywny optymizm wyobraźni. Zgadzając 
się z sugestiami amerykańskiego socjologa Charlesa W. Millsa, opo-
wiadam się w tym miejscu po stronie przykładu i wymiaru praktycz-
nego. W epoce pilnego kryzysu planetarnego preferuję te obszary my-
ślenia, w których wykracza się poza „jałową grę pojęć”. W klasycznym 
już dziele Wyobraźnia socjologiczna Mills z dużą dozą rozczarowania 
stwierdza: 

Wielcy teoretycy są tak skoncentrowani na aspektach syntaktycznych i tak 
pozbawieni wyobraźni, jeśli chodzi o odniesienia semantyczne, ograniczają się 
tak ściśle do wysokich poziomów abstrakcji, że tworzone przez nich „typolo-
gie” – jak również wysiłek włożony w ich tworzenie – często sprawiają wrażenie 
jałowej gry pojęć, nie zaś próby systematycznego – czyli jasnego i uporządko-
wanego – zdefi niowania określonych problemów i ukierunkowania naszych 
wysiłków zamierzających do ich rozwiązania (Mills, 2007: 89–90). 

Zależy mi zatem na dookreśleniu i zdefi niowaniu problemu kryzysu 
wyobraźni w epoce człowieka, przede wszystkim po to, by ukierunko-
wać nasze wysiłki mające na celu jego rozwiązanie.

Proponuję wyjść od następujących pięciu brzegowych warunków 
nowego typu kompetencji wyobraźni dla antropocenu. Mają one przy 
tym charakter roboczy i chętnie poddam je dalszej dyskusji.

15 Raport Oxfam z 2023 r. wskazuje, że 1% najbogatszych ludzi na Ziemi (zarabia-
jących co najmniej 140 000 dolarów rocznie) emituje tyle gazów cieplarnianych co 66% 
najuboższych. Wynika z tego, że kluczowym wyzwaniem XXI w. jest redukcja tzw. emisji 
luksusowych, wynikających z hiperkonsumpcji nielicznych (Oxfam, 2023).
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1. Potrzebujemy rzeczywistych alternatyw: czegoś  isto-
towo różnego od „biznesu jak zwykle” kapitalizmu paliw 
kopalnych. Oznacza to zakończenie epoki czysto kosmetycznego 
„pudrowania status quo”. Chodzi o to, by status quo niejako obrzydzić 
– ukazać nasz zdrowy rozsądek dotyczący konsumpcji, wydobycia, 
energochłonności i gospodarowania nie tylko jako dziwny i wstydliwy, 
ale również jako skandaliczny, niemoralny i nieracjonalny. Warun-
kiem brzegowym nowej wyobraźni jest ukazanie „biznesu jak zwykle” 
jako odstręczającego. 

2. Warunek pierwszy wiąże się  z koniecznością  bolesne-
go demontażu urojeń  optyki wolnorynkowej i  prowzrosto-
wej. Chodzi o wyjście poza myślenie życzeniowe i samozadowolenie, 
opierając się na dowodach empirycznych i faktach. Początkiem tego 
procesu jest zrozumienie, że wyzielenianie dalszego wzrostu gospoda-
rek nie jest już ani uzasadnione, ani możliwe. Optymalizacja zgodna 
z regułami zielonego wzrostu przyniosła jedynie uekologicznienie dra-
matycznie rosnącej produkcji i konsumpcji na planecie o ograniczo-
nych zasobach wchodzącej w fazę destabilizacji (ang. planetary shift). 
Ekonomia ekologiczna dostarcza przeglądów literatury na ten temat 
(Wiedenhofer et al., 2020; Haberl et al., 2020). Dane te nie mogą już 
dłużej być ignorowane.

3. Konieczność  ekscentryczności refleksji dla antropo-
cenu. Chodzi o odwagę budowania modeli myślowych poza strefą 
komfortu, do której przyzwyczajeni są badacze, która wiąże się z nie-
bywałymi wyzwaniami metodologicznymi i aksjologicznymi. Często 
nie będą istniały tradycje badań ani gotowe już teorie, do których 
moglibyśmy się odwołać. Alternatywą jest jednak realizacja samospeł-
niającej się przepowiedni: jeśli przyjmiemy, że nie uda się zbudować 
strategii implementacji dla modeli zielonych ładów, po prostu tego nie 
osiągniemy. Dekarbonizacja i studzenie hiperkonsumpcyjnych gospo-
darek wymagają poparcia i przebudowy masowej wyobraźni publicz-
nej, która nie dokona się automatycznie. 

4. Zmys łowy wymiar wyobraźni powinien zostać  zaspo-
kojony. W projekcie zarażania nadzieją potrzebna jest umiejętna 
wizualizacja konkretnych celów. Konstruktywna wyobraźnia epoki 
człowieka powinna być nasycona ilustracjami, przykładami do naśla-
dowania, historiami sukcesów oraz konstruktywnymi narracjami ad-
resowanymi do obywatelek i obywateli. Powinny nas one uskrzydlać 
i elektryzować zmysły. 
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5. Projekt uspołeczniania antropocenu oznacza pojmowanie pro-
cesu odchodzenia od paliw kopalnych, ekstraktywizmu i hiperkon-
sumpcjonizmu nie jako zmianę technologiczną polegającą na przejś-
ciu na odnawialne źródła energii czy samochody elektryczne16, ale 
jako przebudowę społeczno-kulturową, uwzględniającą jednak kry-
tyczną rolę infrastruktury. Z jednej strony, zasobochłonne i energo-
chłonne infrastruktury należy przebudować, co wiąże się z kosztami; 
z drugiej jednak oznacza to też całą gamę atrakcyjnych szans, m.in. 
wykorzystania zdolności technologii do kanalizowania sprawczości 
ludzkiej, czy też delegowania do infrastruktur (zob. m.in. Bińczyk, 
2012: 181–200) rozwiązań sprzyjających sprawiedliwości klimatycz-
nej i walce z ubóstwem energetycznym. Zgadzam się z Jerzym Haus-
nerem i Michałem Krzykawskim, że zamiast innowacji zaburzających 
(ang. disruptive) potrzebujemy dziś innowacji przełomowych, z troską 
i uważnością związujących kolejne niezbędne nam podpory technolo-
giczne z priorytetem realizacji potrzeb społecznych grup, które nie są 
uprzywilejowane (Hausner & Krzykawski, 2023: 415).

KOMENTARZE I ILUSTRACJE

Z uwagi na ograniczone ramy artykułu nie uda się przeprowadzić 
szczegółowej prezentacji argumentacji na rzecz wszystkich wska-
zanych wyżej warunków brzegowych. Chciałabym jednak wybrane 
z nich skomentować oraz zilustrować. Zacznijmy od kilku uwag doty-
czących warunku pierwszego: potrzebujemy rzeczywistych alternatyw 
wobec trybów „biznesu jak zwykle”.

W jednym ze swoich ostatnich tekstów Edwin Bendyk podkreśla, 
że zielona transformacja przy zachowaniu obecnego modelu cywili-
zacyjnego jest po prostu empirycznie niewykonalna. Cel paryskiego 
porozumienia klimatycznego z 2015 r. (zatrzymanie wzrostu tempera-
tury globalnej na poziomie nie więcej niż 1,5°C ponad poziom sprzed 
rewolucji przemysłowej) należy uznać za nieosiągalny. Powołując się 
na analizy ekonomistów Benjamina Leivy’ego i Johna R. Schramskie-
go z 2022 r. Bendyk wyjaśnia: 

Na jaką intensywność energetyczną możemy sobie pozwolić, uwzględniając 
materiałową „wytrzymałość” ziemskiego ekosystemu? […] w świecie 2050 roku 

16 Jak czytamy w opracowaniu Enough. Thriving Societies Beyond Growth – zamiana 
wszystkich obecnych samochodów na elektryczne auta to po prostu „game over” dla stabil-
nej planety (Holemans et al., 2024: 55).
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z populacją 9,7 mld ludzi przeciętna moc na osobę nie powinna przekraczać 
2 kW. Obecnie w krajach takich, jak Stany Zjednoczone i Kanada przekracza 
13 kW, w Chinach ok. 3 kW, w krajach europejskich oscyluje wokół 6–7 kW 
(Bendyk, 2023: 89–99). 

Oznacza to konieczność radykalnego ograniczenia konsumpcji energii 
i zasobów, szczególnie w krajach rozwiniętych. Tymczasem, w samym 
XX w. globalne zużycie energii wzrosło dziewięciokrotnie, a zużycie 
materiałów również wzrosło szesnastokrotnie (Bendyk, 2023: 93).

Jak wynika z danych ekonomicznych, próby uekologiczniania 
produkcji i konsumpcji okazywały się jak dotąd kontrskuteczne. In-
westowanie w odnawialne źródła energii – bez redukcji wzrostu go-
spodarczego i konsumpcji – zwiększało jedynie zużycie energii. Popra-
wa efektywności zwiększała zużycie energii oraz inwestycje (zgodnie 
z tzw. efektem odbicia). Praktykowanie recyklingu zwiększało zużycie 
materiałów. Handel emisjami oceniany jest niejednoznacznie, a tzw. 
offsety emisji uznaje się wręcz za szkodliwe z punktu widzenia celów 
klimatycznych. Oba mechanizmy zmniejszyły równocześnie poparcie 
dla innych rozwiązań w zakresie redukcji emisji gazów cieplarnianych 
(York & McGee, 2016; Catlin, 2013; Stuart et al., 2021: 14–16). 

Dalszy wzrost globalnego PKB o ok. 3% rocznie – uznawany za 
warunek stabilnego funkcjonowania sektora fi nansowego i gospodar-
ki globalnej – uniemożliwia redukcję emisji gazów cieplarnianych na 
czas. Każdy 1% wzrostu PKB wiąże się w nieunikniony sposób z 0,6% 
wzrostu materiałochłonności i 0,5–0,7% wzrostu emisji (Schandl et 
al., 2018). Ekonomiści zwracają nam wobec tego uwagę: 

nasze modele wykazały, że ostatecznie wzrost PKB nie może zostać odłączony 
od wzrostu zużycia materiałów i energii, co kategorycznie dowodzi, że nie da 
się w nieskończoność utrzymywać wzrostu PKB. Rozwijanie polityk zoriento-
wanych na wzrost w nadziei na odłączenie jest wobec tego błędem (Ward et 
al., 2016). 

Globalnych celów klimatycznych raczej nie można osiągnąć w trybie 
kontynuowania wyzielenionego wzrostu, odłączając wzrost od zużycia 
zasobów (Stuart et al., 2021: 23).

Biorąc wskazane wyzwania i dane pod uwagę, nie dziwi to, że bada-
cze tacy jak Hausner i Krzykawski postulują, by kategorie gospodarki 
rynkowej, wzrostu gospodarczego i przedsiębiorczości „poddać grun-
townej rewizji w świetle ustaleń innych niż ekonomia nauk” (Haus-
ner & Krzykawski, 2023: 415). Apelują oni o refl eksję nad błędami 
poznawczymi ekonomii oraz nad tym, w jaki sposób ta nauka stosuje 
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modele matematyczne, ignorując przepływy energii i materii, a także 
uchylając się od odpowiedzialności za kryzys ekologiczny. Zwróćmy 
uwagę, że przeszliśmy tym samym do drugiego warunku brzegowego 
przebudowy wyobraźni w epoce człowieka, czyli konieczności demon-
tażu urojeń optyki wolnorynkowej i prowzrostowej.

Wreszcie, już na koniec naszych rozważań, zajmijmy się warun-
kiem czwartym, podkreślającym wagę zmysłowego wymiaru wyobraź-
ni oraz uskrzydlającej funkcji przykładów. W opublikowanej w 2024 r. 
książce The Invisible Doctrine George Monbiot i Peter Hutchison po-
sługują się w nieco innych celach przykładem historycznym, który 
perfekcyjnie wpisuje się w nasze rozważania dotyczące sposobów sys-
temowej przebudowy wyobraźni masowej. Chodzi o rozległą i niezwy-
kle skuteczną kampanię informacyjno-propagandową przeprowadzo-
ną w USA w latach 1942–1945. Jej celem była m.in. popularyzacja 
i legitymizowanie postawy racjonalnej oszczędności i minimalizmu 
w odniesieniu do konsumpcji zasobów, których kraj tak krytycznie 
potrzebował w związku z udziałem USA w II wojnie światowej. Kluczo-
wym zasobem były tu paliwa kopalne oraz materiały wykorzystywane 
przez armię. 

Na wspomnianą kampanię składały się m.in. plakaty i promocja slo-
ganów takich jak: „Kiedy jedziesz w aucie sam, to tak jakbyś jechał z Hi-
tlerem. Dołącz już dziś do klubu współdzielenia aut” (When you ride alo-
ne you ride with Hitler. Join a car-sharing club today), „Marnotrawstwo 
pomaga wrogowi” (Waste helps the enemy) czy „Będę kupował ostrożnie” 
(I will buy carefully). Wskazane hasła miały wyraźnie antykonsumpcjo-
nistyczny wymiar. Dziś uznalibyśmy je za prośrodowiskowe. 

Co więcej, w omawianym okresie rząd Stanów Zjednoczonych 
wprowadził wiele regulacji. Dotyczyły one przejściowego moratorium 
na budowę nowych domów i na duże remonty. Amerykanom wpro-
wadzono racjonowanie zakupu benzyny, butów, mięsa, masła i cu-
kru. Wprowadzono też narodowy limit prędkości na drodze (Monbiot 
& Hutchison, 2024: 136). Historia wysiłków regulacyjnych sprawnie 
działających państw może nas bardzo wiele nauczyć, jeśli chodzi za-
równo o popełniane w tych procesach błędy, jak i wykorzystywane 
mechanizmy oraz podstawy skuteczności tego typu kampanii17. 

17 Inne, równie barwne i ekscytujące przykłady historyczne dotyczą rozległej kampanii 
informacyjnej związanej z reformami Nowego Ładu Franklina D. Roosevelta (jej celem było 
m.in. uwrażliwienie obywateli na problem nierówności i los grup dotkniętych ubóstwem), 
a także regulacji prośrodowiskowych w USA w latach 70. XX w., wprowadzonych wraz ze 
spójną i przejrzystą polityką proinwestycyjną w ramach zmagań z problemem kwaśnych 
deszczy i zanieczyszczenia siarką (Taylor et al., 2005).
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Kolejny zbiór ilustracji pochodzi z najnowszych opracowań eko-
nomii ekologicznej dewzrostu. Jest to obszar badań określany wprost 
mianem „antidotum na brak wyobraźni” (Reichel & Perey, 2018). Co-
raz częściej kiełkują tu konkretne postulaty i strategie. Ocenia się na-
wet, że obserwujemy tu swego rodzaju zwrot w stronę strategii i wdra-
żania konkretnych rozwiązań (Fitzpatrick et al., 2022). Rzecz jasna, 
nie jest to ani łatwe, ani komfortowe badawczo, a pączkujące w bada-
niach nad dewzrostem postulaty układają się raczej w pewną mozaikę 
niż konkretny przepis. Co dla nas istotne, badacze i badaczki dewzro-
stu podkreślają, że myślenie w kategoriach wystudzania wzrostu to: 
„[b]ycie otwartym na idee, które trzeba sobie dopiero wyobrazić” (Bar-
low et al., 2022: 47). 

Przyjrzyjmy się zbiorowi idei i konkretnych pomysłów dotyczących 
wystudzenia wzrostu w sektorze budowlanym i sektorze transportu. 
Omawiany sposób myślenia wymaga przy tym ekscentrycznego – nie-
mal karkołomnego (z punktu widzenia status quo) przyjęcia założenia, 
że „najbardziej ekologiczny dom to ten, który nie zostanie zbudowa-
ny” (Barlow et al., 2022: 226). Podobne podejście, określane mianem 
undesigningu, znajdziemy zresztą w refl eksji artystów i projektantów. 
Undesign to wstrzymanie się od projektowania bądź też systemowe 
odwracanie jego szkodliwych skutków (Gurowska et al., 2020: 26).

W opracowaniu Degrowth & Strategy: How to Bring about Social-
-Ecological Transformation znajdziemy m.in. postulat uregulowania 
przez państwo obowiązku uwzględniania w kosztach inwestycji planu 
recyklingu budynków oraz kosztów jego realizacji – tak, aby renowacje 
były bardziej opłacalne niż nowe inwestycje budowlane. Ekonomiści 
ekologiczni uwypuklają też wagę promocji tzw. górnictwa miejskiego, 
to znaczy praktyk i przedsięwzięć nastawionych na odzysk materia-
łów (kierunek ten w Polsce można już studiować na Politechnice Wro-
cławskiej). Innym konkretnym przykładem jest promocja wyłącznie 
tych nagród dla architektów, które dotyczą renowacji (np. Nagroda 
Pritzkera)18. 

Możliwe jest zwalczanie ubóstwa energetycznego i mieszkaniowe-
go, a także blokowanie niechcianych efektów „gentryfi kacji ekologicz-
nej” – kiedy dzielnice zielone i niskoemisyjne stają się gettami dla elit. 

18 Co ciekawe, polskie badaczki wymieniają w bardzo podobnym kontekście postulat 
wpisania do rządowej ustawy o warunkach technicznych budynków wymogów dotyczących 
promocji mieszkalnictwa wielogatunkowego, tzn. uwzględniania poidełek na wodę dla pta-
ków lub jeży, a także konieczności zapewnienia odpowiednich warunków dla roślinności 
miejskiej (Gurowska et al., 2020, 21).
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Procesy komercjalizacji miast potrafi liśmy już w przeszłości blokować, 
a poczynania deweloperów i sektora Airbnb skutecznie regulować. 
Ekonomiści ekologiczni potrafi ą pokazać nam wiele podnoszących na 
duchu ilustracji19.

Przejdźmy do sektora transportu. Zwolennicy koncepcji dewzrostu 
oferują nam całą gamę reform, nowych praktyk lub rozwiązań, któ-
re pobudzają wyobraźnię. Znajdziemy tu ideę darmowego transportu 
publicznego i strategię systemowych inwestycji w ten właśnie rodzaj 
transportu, postulaty promocji stref „Parkuj i Jedź” (Park & Ride) na 
obrzeżach miast, a także propozycje moratoriów na turystykę kosmicz-
ną, prywatne jety, superjachty czy duże statki wycieczkowe. Badacze 
ci piszą o zaostrzeniu polityki regulacyjnej państw poprzez obniżanie 
pułapów dopuszczalnych emisji gazów cieplarnianych, wprowadzanie 
ograniczeń prędkości, a nawet celowe zmniejszanie liczby miejsc par-
kingowych. Przywołują też oni funkcjonujące już rozwiązania zgodne 
z ideą kompaktowego „miasta 15-minutowego”, takie jak limity do-
puszczalnej liczby samochodów w centrach miast albo limitowane dni 
ich otwartego wstępu do miast. Inne rozwiązania to systemy wynajmu 
lub współdzielenia rowerów, skuterów czy samochodów, subsydiowa-
nie rowerów i rowerów cargo (w miejsce szkodliwych dla środowiska 
subsydiów dla lotnictwa czy silników diesla), promocja stref ciszy, 
spotkań online czy teleporad w urzędach i w sektorze prywatnym. 

ZAKOŃCZENIE

Zgodnie z trzecim z wymienionych warunków przebudowy wyobraź-
ni dla antropocenu, dziś krytycznie potrzebujemy odwagi, by wyjść 
poza epizody rozpaczy. Wymaga to trzeźwej refl eksji opartej na fak-
tach oraz poszukiwania zupełnie nowych rozwiązań. Z całą pewnoś-
cią ekonomiści ekologiczni pracują dziś poza dotychczasową strefą 
komfortu metodologicznego i politycznego. Podkreślają oni zresztą, że 
proponowane przez nich konkretne strategie w procesie transformacji 

19 Wspaniałym przykładem wspierania dóbr wspólnych w opozycji do rozrostu wysoko-
emisyjnego budownictwa deweloperskiego jest w tym kontekście model mieszkalnictwa wie-
deńskiego. W latach 1919–1934 w Wiedniu skutecznie przeprowadzono wiele reform socjal-
demokratycznych: gwarantowano prawa wynajmującym, umożliwiono dziedziczenie prawa 
do wynajmu, kontrolowano wysokość czynszów, a władze miejskie przejmowały pustostany 
i nieużytki. Podniesiono podatki od luksusowych willi i dodatkowych nieruchomości. Kon-
sekwentna polityka tego rodzaju spowodowała spadek cen gruntów i lokali w Wiedniu. We 
wskazanym okresie zbudowano 64 000 domów mieszkalnych, przedszkoli i bibliotek, a dziś 
w Wiedniu jest 220 000 mieszkań na wynajem (Barlow et al., 2022, rozdz. 12).
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prośrodowiskowej musimy interpretować jako swoistą mozaikę. Część 
z nich okaże się nieużyteczna lub wzajemnie niekompatybilna. Nad 
innymi trzeba będzie dopiero popracować. 

Nawet jeżeli opisywane wysiłki poznawcze to częściowo „opinie”20, 
absolutnie nie powinno nas to zniechęcać. Alternatywą są bowiem 
mroczne wyobrażenia nieuniknionej zapaści albo jałowy „niedasizm”. 
Wydaje się to zresztą w pełni zrozumiałe – mówimy o projektach zło-
żonych, ekscentrycznych i pilnie potrzebnych, a zarazem odległych od 
rzeczywistości „biznesu jak zwykle”. Ekonomia ekologiczna dewzrostu 
potrzebuje głębszych modeli zmiany społecznej i działania mechani-
zmów władzy. Powinna też być rozwijana w ścisłym sojuszu z kon-
cepcjami ambitnych polityk proklimatycznych. Nie mamy tu tradycji 
badań ani implementacji; trudno o wiele rozbudowanych danych hi-
storycznych, a eksperymentowanie jest możliwe tylko w ograniczonym 
zakresie. Nie mamy bowiem dowodów na efektywność postulowanych 
strategii, ponieważ nie mogła ona dotąd zostać empirycznie zweryfi -
kowana. Jest to zresztą sedno patowego położenia ludzkości wobec 
wyzwań związanych z destabilizacją systemów planetarnych.

Ekonomiści ekologiczni podkreślają jednak, że dysponujemy już 
różnymi typami strategii, które mogą być uruchamiane jednocześnie. 
Istnieją strategie reformistyczne, które mają na celu zmianę zasad 
gry. Są to takie projekty jak wprowadzanie podatków proklimatycz-
nych i pułapów emisji, nacjonalizacja sektora paliw kopalnych, budo-
wanie zielonych ładów, redukcja czasu pracy, obniżanie podatków dla 
spółdzielni, promowanie subsydiów dla odnawialnych źródeł energii, 
legalizowanie praw ekosystemów i przyrody, regulowanie lobbingu, 
wprowadzanie pułapów na datki dla ugrupowań politycznych, opo-
datkowywanie luksusowej konsumpcji czy walka o prawo konsumen-
tów do naprawy sprzętów na koszt producentów.

Istnieje też coraz więcej działań polegających na tworzeniu enklaw 
stanowiących alternatywę wobec „biznesu jak zwykle” kapitalizmu 
paliw kopalnych. Należą do nich ekowioski, banki czasu, sieci po-
mocowe, kafejki naprawy sprzętów, wypożyczalnie sprzętu, rowerów 
i samochodów, ruchy na rzecz dywestycji (odejścia od inwestowania 

20 Ivan Savin i Jeroen van den Bergh w artykule Reviewing Studies of Degrowth? Are 
Claims Matched by Data, Methods and Policy Analysis? podkreślają, że 90% spośród prze-
analizowanych przez nich 561 tekstów z obszaru ekonomii ekologicznej dewzrostu to „opi-
nie”, które nie zawierają modelowania formalnego ani danych ilościowych (Savin & van den 
Bergh, 2024). Osąd tych autorów opiera się jednak na wybiórczych danych i wielu niepo-
rozumieniach. Trafną i rozbudowaną polemikę ze stanowiskiem Savina i van den Bergha 
formułują Maciej Grodzicki, Michał Pałasz i Robert Skrzypczyński (Grodzicki et al., 2024).
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w paliwa kopalne), ogrody społeczne, spółdzielnie, enklawy dobrowol-
nej prostoty, czy kampanie promocji turystyki mniej obciążającej śro-
dowisko (np. „staycation” zamiast wakacji).

Wreszcie podejmowane są liczne działania radykalne, których ce-
lem jest podważanie status quo i toksycznych dla planety praktyk. 
W latach 2015–2022 odnotowano aż 2046 przypadków udokumen-
towanego oporu przeciwko kapitalizmowi paliw kopalnych (chodzi 
o obywatelskie nieposłuszeństwo, ruchy takie jak Ostatnie Pokolenie 
czy Extinction Rebellion, przejęcia, strajki oraz kampanie przeciw-
ko wzrostowi czynszów). Badania pokazują przy tym, że radykalne 
odłamy ruchów progresywnych (ruchy antyrasistowskie i ruchy na 
rzecz praw zwierząt) w przeszłości okazywały się niezwykle pomocne, 
przyczyniając się do wzrostu poparcia dla rozwiązań i polityk nieco 
bardziej stonowanych (Simpson et al., 2022). Jak z tego wszystkiego 
wynika, wymienione taktyki wcale nie muszą się wykluczać. Konkret-
ność przywołanych działań stopniowo przebudowuje naszą wyobraź-
nię, podsycając realistyczną nadzieję, na której nam zależy.

Podziękowania: Autorka dziękuje anonimowym osobom recenzującym 
artykuł za sugestie i życzliwe uwagi.
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